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Termin w jazflu Nacr.eln ha Państwa do Paryża.
Warszawa. (PaT.) ..Przegląd Wieczorny" podaje 

Jalo dzień wyjazdu Naczelnika Państwa do Paryża 
piątek lub sobotę. W  związku z tein Kanister Sosr-

kówskSf, który towarzyszyć ma Naczelnikowi przestaje 
dzisiaj urzędować, runkcjc jego pełnić pełnić wice­
minister Michaelis

Z obrad Rady najwyższej w Paryżu.
PROGRA M PRAC. — KWESTJA ROZBROJENIA NIEMIEC. — KWEST JA ODSZKODOWAŃ. — PO­

MOC DLA AUSTRJL
Paryż. (PAT.) BK. Co do progi amu Prac kon­

ferencji Rady Najwyższej donosi „Echo de Paris'\ że 
PO obradach w kwestii pomocy dla Aushii i po za­
jęcia stanowiska przez mocarstwa wobec traktatu 
w Seyręs będą następujące punkty badane i przestu­
diowane: rozbrojenie, odszkodowani i, dostawa węgla, 
międzynarodowe kwestje finansowe, w szczególno­
ści międzynarodowy system kredytowy, wypracowa­
ny przez Ligę narodów, sprawy rosyjsko polskie, 
pKbtscyt w Wi'nie ł uznanie państ-v bałkańskich 1 
kaukaskich

norsea. (PAT.) Wczoraj rozpoczętą obrady kon­
ferencja premierów pod przewodnictwem Briamln. 
Przedpołudniowe posiedzenie r*ośw’!ęcon > sprawie roz 
brojenia Niemiec. Wilson i Foch d.osjii do 0"rozu- 
tnienia. Zalecają udGelanie zwłoki Niemcom do 1 maja 
bież roku.

Paryż. (PAT.) BK. Pcrtinax pisze w  „Echo de 
Pans“, że wczorajsze posadzenie Rady Najwyższe! 
v  fcwesiji rozbtcSeSf Nieińiec nie doprowadziło je­
szcze do porozumienia Lloyd George oświadczy! się 
*a vem. aby wrócono do metody rokowań przyjętej 
W Spa. Po dłuższej dyskusji zgodziła się konferencja 
na to, aby zaniechać przygotowania przez rzecze- 
znawców materjalów dó nowych spmw, by popołu­
dniu można było jedynie w tej sprawie obradować. 
W  czasie prac przedwstępnych rzeczoznawców za!- 
trae się Rada Na!wyższa propozycia hr. Sforzy w 
sprawie położenia Austrji.

Paryż. (PAT.) Tel. ComP. „Dań Mail" twierdzi. 
Se Ltoyd George na konferencji z B raniem  oświad­
czył gotowość Przyjęcia francuskiej propozycji od-- 
sricodop i f  co do zapłaty w  rata;h  rocznych W  za­
mian za to wyrzekł się rząd francuski gruntowne! 
rewizji traktatu w śevres i przyłączył się w kwes‘Ji 
crjentalnei do stanowiska angielskiego.

Paryż. (PAT.) BK- Tutejszy korespondent Bhtm 
Reutera stwierdza na podstawie informacji z wiary­
godnego źródło, że młędzykoalic/iaa konferencla na 
środowem posiedzeniu zajmie się kwesrją finansową 
Austrji. Rząd francustci przygotował już Projekt, któ­
ry  pociągnie za sobą ponowne rokowania. Sądzą, że

rokowania te będą zakończone pomyśl i  vm rezulta­
tem.

Londyn. (PAT.) „Times" donosi: Ententa rrzy- 
zna Austrii pomoc gospodarczą pod warunkiem zanie­
chania agitacji za przyłączeniem się do Niemiec.

Paryż. (PAT.) 3K, Wczoraj przedpołudniem zaj­
mowała się międzykoalicyjna konferencja w sprawie 
mesienia pomocy i odbudowy Aust.*'!. Badała ona 
sprawozdania przedłożone przez rzeczoznawców an­
gielskich, francuskich i włoskich i wybrali komisję 
składającą się z ministrów: Louchua, Roberta florna 
i Giamini‘ego. Komisja ta otrzymała polscmie prze­
studiowani;! zarządzeń, któreby miały być powzięte 
Przez państwa. Komisja zbiera się dziś popołudniu na 
posiedzenie.

Londyn. (PAT.) BK! Daily Chronicie-' omawia- 
jąc konferencję premj '?f w twierdzi, że ciężkie położe­
nie Austrji zna-duje się na pierwszsm Punkcie obrad. 
Propozycje sir Wiliama Gooda jo do kredytu doia- 
iwwego 250 miljorów dolarów będą” niewątpliwie 
wzięto ped obrady. Wobec tego, że angielskie koła, 
handlowe interesują się bardic żywo kwestią odno­
wienia pizemysłu w  całej Europie środkowe! nr.leży 
oczekiwać interesuj-idych Propozycji ze strony pre­
miera angielskiego.

Paryż. (PAT.) BK- Belgijski mmiste- spraw za­
granicznych zaprzecza pogłoskom, ‘aknby belgijska 
dyplomacia przyłączyła się do poglądu angielskiego 
w  kwcstji rozbrojenia Niemiec. Przeciwnie polityka 
belgijska stoi na stanowisku polityki francuskiej. Bel­
gia nie może w kwestii rozbrojenia Niemiec załmo- 
wać Innego stanowiska jak Francja ooniewaź grożą 
jej te same niebezpieczeństwu co Francji.

Nauen. (PAT.) Gazety szwaicarsVe donoszą, io  
Anglia zamierza przedłożyć konferencji paryskiej 
sprawozdanie o swojem przesileniu gosoodarezsm > 
zażądać, aby przy odbudowie zniszczonych obszarów 
użyci byli robotnicy angielscy oraz przemysł angiel­
ski.

Poldhu. (PAT.) Górnicy zarąd.iii od rządu ogra­
niczenia dostaw węgła dla Europy. Rewolucję tę Przed 
łożono międzysojuszniczej konferencji w  Paiyżu.

S E J  WL
Warszawa. (PAT.) P. Dubanwicz wyjaśnia: We­

dług nowego proieklu, Senat składa się z członków, 
wybranych w glosowaniu powszechnym, tajnem, bcz- 
pośredniem, rów nem i stosunkowem. Liczba senato­
rów wynosi czwartą część członków Sejmu. Poza tem 
wchodzą do Senatu przedstawiciele instytucji, repre­
zentujących interesy duchowieństwa, oraz najważniej­
sze mąterjalne.

P. Czapiński (P. P. S.) dowodzi, że nowy wniosek, 
Jest gorszy od poprzedniego oraz sprzeciw^ się cenzu­
som wieku 30 lat i osiadfośri od roku, gdyż skierowane 
są one przeciwko robotnikom.

Ks. Madej (Stronnictwo kat-narod.) uznając nie­
zbędność Senatu, sprzeciwia się powołaniu wiryfistów.

P. Smoła zapowiada, że stronnictwo Wyzwolenia 
użyje wszelkich środków, przysługujących miliono­
wym rzeszom, celem wykreślenia Senatu z konsty­
tucji.

P. Fichna żąda rozstrzygnięcia itwcstji dwuizbo­
wości przez referendum.

Po przemówieniu p. Stapińskiego, oświadcza p. > 
Lutosławski: Naród dojdzie do konstytucji, jakiei »wie 
życzy. Należy przeto Dogodzić się z uchwałą większo­
ści sejmowej.

Pp Bobek i ks. Okoń wypowiadają się przeciwka 
Senatowi.

P. DuDanowicz prostuje zarzuty, jakoby nowy pro. 
jekt zwracał się przeciwkó robotnikom oraz miastom, 

i Przyjęto lazolucię w  so-awie pierwszeństwa woj- 
■ sitowych przy obsadzaniu posad w służbie państwowe,
1 oraz wydawaniu koncesji na handel w  monopolach 

państwowych z szczególnem uwzględnieniem inwali­
dów.

Minister Rataj zdawał sprawę z pomocy, udzielo­
nej zdemobilizowanym akademikom

Posiedzenie zamknięto, następne posiedzenie we 
czwartek, na któreir ma się odbyć głosowanie nąd kon­
stytucją.

Niemieckie informacje o konferencji paryskie].

Unja e'0M/a bitwy z Klar edą
Konpenhaga. (PAT.) Poselstwo litewskie ogiasz-r: 

Litwa zawarła z obszarem Kłajpedy unię ciową ze 
wspólną granicą cłową wobec Niemiec.

Rum nil o stosunku swym do 
sowietów.

Nauen. (PAT.) W przeciwieństwie do zapewnień 
prasy koalicyjnej o daleko idącej jednomyślności na 
konferencji parystóvh, donoszą z Paryża do dzienników 
niemieckich, że już pierwszy dzień przyniósł znaczne 
zatargi wśród obradujących. Wedle „Echo de paris", 
Lloyd Ge >rge propozycję marszałka Focha, atov zako­
munikować rządowi berlińskiemu pstuteijzny termjn 
rozbrojenia Niemiec, przyiął ironicznymi wykrzyknika­
mi i wskazał na miebezpieczeńctwo bolszewickie, któ­
rego należy się obawiać zwłaszcza około i marca br., 
do którego to terminu nikłoby nastąpić rozbrojenie Nie­
miec. W  b^-czególnosci zwrócić sfę miał Lloyd George 
przeciwko wskazanei przez Focha okupacji obszaru 
Ruhry, podnosząc, że pie można Drzecież całych Nie­
miec, a zwłaszcza ludności obszaru Ruhry karać z" I 
błędy, popełnione n. p. w Monachium. Lloyd Georg- ‘ 
oświadczyć rtlrN dalej, że Niemcv nie są obecnie zdolne 1

do ponownego napadu na sojuszników, ponieważ zobo­
wiązania swoje w  sprawie rozbrojenia wjmełnili pra­
wie zupełnie. Generał angielski Bmgham — głeszą da­
lej informacje niemieckie — nriał wyrazić wątpliwość 
co do ścisłości informacii Focha o ukrytej broni, kara­
binach maszynowych, armatach i mate-jale woje mym 
niemieckim. Lloyd Gcorgc miał zauważyć, że propo­
zycje rzeczoznawców wojskowych nie mogą być uwa­
żane za wystarczające i że byłoby może lepiej zapro­
sić NJemcy na konferencję do Paryża. Hr. Sforza sfoi- 
mułnwał tę pronoz.ycię w  samoistny wniosek. W końcu 
zgodzono się, by rzeczoznawcy wojskowi zrewidowali 
pierwbtce swe propozycje. Wedle „Matin‘a'‘ rząd an­
gielski z r°wodu niebezpieczeństw napadu b~lszewic- 
' iego ma się skłaniać do przyznania Niemcom kilko- 
: iiesięcznei zwłoki do i ozbrojenja. straży obywatelskiej 
w Niemczech a zwłaszcza na kresach wschodnich.

Niemieckie nadzieje na wvnik plebiscytu.
Praga. (PAT.) Cz. B. P- z Bei hui. Minister spr. 

Simons w rozmowie z przedstawicielem biura 
Wolffa o plebiscycie na Górnym Śląsku Powiedział 
między innemi: Według ostatnich doniesień z G. Slą- 
8to nastrół wśród niemieckiego obywatelstwa łest

Bukareszt. (PAT.) Fo klęsce Wranglą bolszewicy 
rozszerzali pogłoskę, jakoby Rumunjt dawała przytu­
łek dla operadi militarnych bolszewikom. Zaprzeczenia 
lumuńskii* w  tym względzie są chyba wystarczające, 
tylko szaleńcy bowiem mogą dążvć do nowej wojuy. 
Co innego byłoby jednak, gdyby Run.unja została za­
atakowaną. Wówczas może ona wystawić i wystawi 
dostateczną armję dla swej obrony. Co do BessarabR, 
to granice joj powiune zostać nietknięte.

Rumunja musiałaby się bronić zarówno przed 
Wranglem jak i przed każdym innym, któ'yby chciał 
jei granice naruszyć. Aczkolwiek nie istnieje bezpoi 
ś*edni sojusz między Rumunią a Połską, to jednak 
stosunki między obu tymi krzami są niezwykle serde­
czne. Take Jonescu wiTiził nadzieję, że między Ru- 
m»nją a Polską, Czechosłowacją i Jugosławią istnieć' 
będzie bezwzględna ugoda, zwłaszćz.- w  sprawie prze­
prowadzenia traktaltu wersalskiego. Take Jonescu nie 
wierzy w niebezpieczeństwo bolszewickie dla Rumunii.' 
Uważa iednak rozdział ziemi między chłopów za zaporę 
przeciwko lokalnemu bolszewizmowi.

pełen ufności w dobry wynik olebt«cytu. Wszędzie 
nanuje przeświadczenie, że przy swob^dmin, tainem 
i wolnetn od wszelkich wpływów głosowaniu, oby­
watelstwo wypowie sie z» przyfcicrcnuai G. Śląska 

i do Niemiec. - - - —

Bukareszt. (PAT.) Jak z pewnego źródła podają, 
3 miljardy 200 miljonów złotych lei wartości około 60, 
miljonów dolarów oraz kleinoty wysłane ^  czasie woj., 
ny z Bukaresztu do Moskwy ceiem uchronienia ich 
przed konfiskatą niemiecką, zosta ją zwrócone Rumunii 
rkoro tylko nastąpi uregulowanie stosunków między, 
Rum„njy i P .sją,



Warunki traktatu hamnoweop 
Anglii z Rosją.

Londyn. (PA T l B. K. Urząd handlowi ogłasza 
prOi*kt traktatu handlowego z Rosją sowiecką. 
W  przedmowie powiedziano. że traktat wejazie tylko 
wtedy vz życie, jeżeli będą przeprowadzone warunki, 
których treścią ijjg* wstrzymanie sic od wszelkiej agi- 
itadi przeciwko państwu angielskiemu. Odrosi się to 
do /rządu rosyjskiego, który ma zaprzestać wszelkiej, 
valki politycznej i wszelkiej działalności przeciw inte­
resom wieikobrytyjskinr w Małci Azji, Persji, Awaga- 
nista. \e i w Indjach.

___________________

Czasi chcą pornzumlrnia z Po ską.
Praga (PAT.) Organ ministra Benesza „Cas" za­

mieszcza w  ostatnim numerze artykuł wsaęprr. oma*
wiaiący stosunki czesko-polskic i cytuja.ce artykuł Kur­
natowskiego w ..Kurierze Warszawskim1*. „Uas>‘‘ ko­
mentuje arcyk”! ten w tym d»chu. że powinno dojść 
do porozumienia między Polska, a Czechami. Konie­
czność tego porozumienia podkreślali niejednokrotnie 
politycy czescy, domagając się wzajemnej lojalności- 
Dzipnnik uskarża się atoli, że zarówno w prasie pol­
skiej, jak w Sejmie i w sferach politycznych polskich, 
odzywają się głosy wrogie Czechom, domagaiące się 
zwłaszcza wspólnej granicy polsko-węgierskiej. Szcze­
gólnie korzystne wrażenie uczynił na Czechach ten 
ustęp ar.ykułu, zamieszczonego w ..Kurierze Wurszaw- 
HSiii". w którym powiedziano, że o sojuszu między 
Polską a Węgrami nie może być mowy. Wynikałoby 
zatem i tego, — kombinuje ,.Gas', — że Polacy nie 
myśl? więcei o oderwaniu Słowach zny od Czech.

R13R czeski a Słu^aczyzna.
pruga. (PAT.* Rząd wyrracował usrawą w spra­

wie konstytucji dla Rusi pr7-vka>packiej. którą repre­
zentować bodzie w parlamencie czeskim 9 posłów i 4 
senat łów. Sejm Rusi przy karpackiej składać się. bę­
dą] ę z 45 posłów, wybieranych ,ua przeciąg 6 lai na 
podstawie powszechnego i równOgO prawa głosowania*

Praga. (PAT.) Organ ks. Hlinki. „Stów Wt“ podaje, 
że zostały podjęte wspólne narady posłów słowackich, 
a to na usilne najegarga ministra Benesza, który uczynił, 
to pod naciskiem zagranicy. Pr>;islwa koalłcvjne w o. 
stfitnim czasie interesują się szczególnie kwestją auto­
nomii SłowaczJ ■■ n.\ Za granicą wszędzie przeważa 
przeświadczenie, że Słowakom dzieje &ię krzywda. 
Wpbcc tego był*- minister dla Błowaczyzny dr. Szr»- 
bar nbioga o poz.\ s-kanie dla swoich celów ks. lilirtk’. 
Równocześnie „SlowaP* donosi, żc Benesz przestrzegł 
ks. tUrnkę, aby w kweMjl auton mii Sł«wac?.v»iy nic 
stawiał zbyt wygórowanych żądań. Słowacka partja 
ludowa oświadczyła jednak, że od SWOich póltnlatów 
od- tą pić nie może.

Z? spraw eusklcb,
Pragi. (PAT.) ,.Lidove Noviny“ konstatują, ż ł 

doniesienie niektórych oism polskie'1, jakoby 'vladze 
czeskie w Morawskiej Ostrawie oddały do użytku 
nietrdcckich agitatorów na O kląsku telftfm. i tele­
graf, są onzbaw-ione podstawy. Dziennik Podaje rów­
nocześnie, że tnię 'ry  Morawską Ostrawa i Górnem 
blaskiem istni?# iuż od dawna połąezefliż telegrafi­
czne i bd *Tpn:c*«e.

Praga fp.AT.) Minister Benesz na wczoraeszem 
posiedzeniu komisji dla spr. zagr. wygDsił krótk'o 
ekspose o najaktualniejszych kw?stjach polityczrycn, 
wyraził swote zdanie o sytnacil AuStrH i Oświadczył, 
że Czechy nigdy nie występowały przeciwko zwoła­
niu konferencj. rw.stw sukcesyjnych ktćrato konfe­
rencja odbędzie się w- ciągu miesiąca stycznia br. v/ 
Portorose. na korne m id i tej w  pierwszym rzęJzu 
toczyć się będą narady nad załatwieniem kwest'! 
komunikacji kolejowej, podziału parku wagonnwęga 
bvłej mónarchji o usfr.-węgierskiej. nad uregulowa­
niem obrotu bansitowego itp.

Praga. (PAT.) Minister spr. -ag v  dr. Benesz w 
czasie pobytu swego w Rzvmie odwiedzi tskże pa­
pieża, 7. którym konferować będzie w  kwestii ro?- , 
działu kościoła mi państwa w Czechosłowacji.

Praga. (PAT .) Ma wczoraisz-im Posiedzeniu par­
lamentu przedłożył rząd izbie poselskiej projekty u- 
stew zinierzanicych do złagodzenia ued-y mieszka­
niowej. Rząd jest zdania, że po przytędn tych fr< Jt- 
któw ruch budowlany fnżwjnis -i..- w nalkrót^u/m 
czasie.

P.mta. (PAT.) Wczoraj odbyły się narady wszy­
stkich czeskich nartji poetycznych. Przedstawicie:-; 
narodu-cych denokrafów i jAlffl ludowej domag«t| 
się odroczenia ó jllfd z e ń  izby ! w e :4fc>*. natom iast 
soc.;:.!:J§i i: ;<?*!! <alatwłćffta ie zczć w ciągu obc.n .5 
‘ e\ii s.iriwy pedatku od rotik.n*' dMtiny ni§J< tke1
\v ij podatku obrotowego. V.ijiistc>- ska*bu l?i;glisch 
iĄ .uC.zył, fr o ile wnios-ct .ego w sprawie tych 
p . 'a?-,Vv me Przejdą w oa :am?nc<e zgł si swa iv 
mi'jć-

Praga. (PAT.) Minister skarbu przedłożył Ubta 
poselskiej rrojekt usta czy o biciu monet drobnych. 
Wedle tej ustawy1 mają być najpierw c/ybi o monety 
drobne 2C oraz 50-halerzowt, a następnie monety ko-

runowe z  bronzu niklowego. Ogółem wybitych za­
stanie drobnych pieniędzy na sumę żOO milionów K.

Praga. (PAT.) Przedstawiciele p a r t . sodalacRs- 
mokratycznrj zaprotestowali na wczorajszem Posie­
dzeniu Rady gospodarczej przeciwko Powierzeniu 
teki ministra aprowizacji drowi Brdiikowi, z tego po­
wodu. że nominacja jego mstapiła bez porozumienia 
z czeskosłowaekirni Socjalistami.

Praga. (PAT.) Minister Obrony Narodowej Tusar 
przybył wczoraj do Berna skąd wy ladzie na iosPcKcję 
wojskową do Słowaczyzny.

Praga. (PAT.) „Rude Prayo" donosi, że wypu­
szczono ż więzienia znunegu komunistę dr. Wacka 
wraz t  kilku, innymi honumistami.

Praga. (PAT.) ^Tribima'* podaje, że zamierzone 
podwyższenie diet poselskich bęizic m*afo moc obo­
wiązującą od 1 bm

Pojdhti. (PaT.) Królew skie Towar/wstwo geogra- | 
ficzue postanowiło na v,cz„rajszeni posiedzeniu wysłać ' 
w  tvm 'oku ekspedycję dla zbadania okolicy góry 
Eworc:-. Kierownik'ein wyprawy będzie pułltownik 
Hovard--Bury. któ.y wyruszy Indji w marcu b. r. i
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Z SALI SADOWEJ.

(Drugi dzień rozprawy.)
Rozprawę rozpoczęto o g. 9.15 rano, przesłucha 

niem świadków.
Pierv/szy zeznawaj dr. Lobner. ówcz^suy komen- i 

dant szpitala epidemicznego w Kotomyji. świadka za- : 
prz7'.siężono. Świadek dr. LSbner zeznaje z wydatno I 
rezerwą. Widocznem było z jednej strony, że mafo się 
zajmował szpitalem i teru co się w nim działo, zaś « ' 
drugiej strony wielu rzeczy nie chct, czy też nie mo­
że powiedzieć i nie pamięta.

Ntt ; a pytanie i>rzev. oant-czacego. r--y ?v.ui\v mu 
jest jakikojwifk fakt. któryby świadczył o złośliwcm 
działaniu dr. Petruszewicza za czasów rrądów ukraiń­
skich, odpowiedział przecząco. Na zapytanie, czy brak* 
i usterki z tych czasów o których wspominał w zezna­
niach, Prsypisujc oskarżonemu, odpowiedział: Tyle j
wjem, że „cała ta maszyna -.ńe klapowała11. ;

Następnie zeznaję świadek dr. Tcfchcr. Zaprzysię­
żone go również, świadek mówi wyraźnie, że wi­
dział różne braki i usterki, w wielu rzeczach nie zga­
dzał się z dr Petmszewjczem i był bardzo zdeiferwc*- : 
wany. to też, jako de facto lekarz cywilny prosił o 
zwolnienie go, na co też flr. Pctruszewicz zezwolił, pc 
otrzymaniu od niego świadectwa lekarskiego. i

l  aznnuia dr. Mftewzid«goL
/Wchodzi główny świadek dr. MJiet sid, krłjowy 

Inspektor sanitarny w Kołomyji. Za czasów1 ukraiń­
skich, lekarz baraków dla internowanych i ieńców Po­
laków na JCosssaczowi . Ma sali poruszenie. |

Cbrońa sprzeciwia się zaprzysiężeniu dr. Milew- i 

skiego, tłumacząc to tem, że jak to opowiadał w 
swych zeznaniach dr. petruszewicz. zdarzył się fakt, 
który jest dowodem, że dr. Milewski czuje osobistą 
niechęć do orkarzonego i nie będzi* mógł objeR^y^nle 
świadczyć. Dr. Milewski miał się w yrazić wobec sfu- t 
żacego dr. Petruszewicza, że za wszystUo co się tu , 
dzieje, warto Powiesić ciebie i twego pan*.

Prokurator zaprotestował przeciw wnioskowi obro­
ny, twierdząc, że według ustawy nie moźnaby zaprzy- 
sięgać świadka gdyby on żywił nienawiść do oskarżo­
nego. Zaś dr. Mlewski zasir-zega się, że ani nienawi­
ści, ani złości do dr. Petruszewicza nie czuje, wjęc nie 
ma powodu Jo nlezaprzysięźania go. Trybunał no na. 
radzie uchwalił zaprzysiężenie świadka.

- Dr. Milewskl z ogromn? godnością i spokojem 0- 
prrwjada całą tę straszną gehennę internowanych 1 jeń­
ców Polaków na Kossaczowie, >

Ponieważ lekarze bali się przeważnie tyfusu, pa­
nującego w przeTażliwy aposób w b?rakach, s świa­
dek przechodził tą chorobę, naznaczyła go komenda 
mfasta lekarzem na Kosaozowje. Codzień ran1'  od 8—1 
d^ Milev/ski był w  barakach. Stosunki zastał tam taj 
okropne, że nie mógł w taścm e nic temu złu zaradzić. 
Zorganizował służbę z pośród internowanych; trzech 
medyków i kilkunastu sanitariuszy, ale szpitnl tam 
egzesiujacy był zaledwie na 60 łóżek, h mteruowa: 
tn-ch byłe prawie 9000 i wszyscy prawie chorzy. Szpi­
tal epio .miczny w mieście przepełniony tak. że cud zy 
czekali po parę dni na miejsce.

Nie było pralni, tak. jak to było nawet w Choce- 
n:u i innych barakach, za czasów austrjackich. Inter­
nowani nie zmieniali bielizny po P*rę miesięcy 6 ile ■ 
jei wogóle nie zdarli im miejsca żołnierze ukraińscy- j 
Mnożyły się więc wszy straszliwie.. Dezyfenkcja byte. 
prav. dziwą operetką Były wprawd/lc odnowfednie 
aparaty i kierował nimi zdolny inżynier Netopił bai •

* ■’ ifll.
dostatecznie, tak, ż t tibranie wychodziło z aparatu wła 
Ściele nie zdezimfekowanc, bo zbyt zimną była "ara 
żeby wszy zginąć mogły. Jeńcy-Polacy czekali na 
skończenie tej bezpłodnej procedury w zimnie, *zęsto 
na rm ozie. Rezultat był taki, że otrzymywali często 
ubranie gorsze od swego, podarte i brudne i dostawa­
li zapienia pluc.

Bielizny l lekarstw był brak zuoehc. Internowa­
ni leżeli prawie nadzy, przykryci łachmanami, na de­
skach. bo nie' można było doprosić się. wełny drzewnej 
d0 tiapełr lania sienników albo było Jej tak mało, że

Prag*. (PAT.) .p rag ef Tgb!t“ donosi t  Kopea*
hągi: „Natiopa! Tidcnde1* .podaje z Paryża, i  Len|ii 
od nieiafcjego czasu cierpi na lekk'0 objawy K-'ir ,'szatjja 
zmysłów połączone * halucynacjami.

Sztokholm. (PAT.) „Iz3fee«jau donoszą'; Ouegdat 
odbyła się poufną narada rządu- sowieckiego w sprawie 
zwalczania rcchu anb bolj»ewickjego «a Ukrainie.' 
gdząe część czerwonej armii zbuntowała się Drzeciwko 
soi* ietom.

f,yc«. (PAT-) Wyprawa francuska, która wyru­
szyła z południowego Algieru, połączyła się w  pustyni 
z wyprawą, idącą do MaUrytinji

N*uen. (PAT.) Z- Konstantynopola dom^-żą, żc rząd 
gifccki podpisał zobowiązanie poddania nadal wszelkich 
wydatków pod kontrolę komisji międzynarodowej.

Nouea. (PAT.) Związek przemysłu i surowca że­
laznego zniży: cenę żebża o Ó00 Mk. za tonę, tak. że 
c?na w yo^i obecnie 1-.D0 do 1300 ML.

Nihien. (PAT.) Węgry zezwoliły tut -wflnr przy­
wóz do kraju wszelkich, artykułów handlowjrch t  wy* 
latkiem'rzeczy zbytkownych, jak perfumy, biżuteria 
i t. p.

wifct się zgniotła. Nawet opasek nic można było do­
stać, ażeby opatrywać odleżyny nabyte w tych wa­
runkach. Lekarstwu miaf dr. Milewski prawic tylko
j , ■ > ,■ i V ■■

stał- W apłece wojskowej ukraińskiej odmawiano mu 
zwykle, a jak petem się przekonano- znaleziono rze- 
reg prywatnych ifćtpt, któr? przez tegoż aptekarza 
były jałatwjane.

Pożywienie. Zdrowi i chorzy nie mieli naw et tyje 
pożywienia, co potrzeba do podtrzymania życia. Ko­
mitet pań donosił coś nie coś. ale ani środków dosta­
tecznych ni<= miał ani nie m ógł niejednokrotnie tego 
czynie z powodu przeszkód ze sfony władz ukraiń­
skich. Bywało to okresami, prafcważnie gdy który z 
internowanych nie mogąc w ytrzym ać tych strasznych 
warunków, ratował się ucieczką. Tak, że w końcu już 
tylko przewodniczący komitetu miał wstęp do bara­
ków.

Rano dostawali interar.wyni pół szalki herbatonu., 
yrawię nieosiod?ont, mimo, żc Kołomyja miała £0 wa­
gonów cukru w zapisie. Na obiad zupka z suszonych 
liści jarzynowych i od czasu do czasu kawałek w tem 
mięsa końskiego g M  wołowego. Dla odmiany bywa? 
iterbuz kiszony, kwaśny jak ocet i cuchnący do tsgo. 
Wieczór znów herbatom Raz -ta trzy dni ćwiartka 
cbleba. Jakim był ten harbuz, służy dowód, źe gdy raz 
w nocy. zgfodrńałi jeńcy rzt!cil'.‘!e na beczkę % tym 
li3.rbuz?in i zlarfli go. rano cztlrech umarłe, a reszto 
ciężko się rozchor<wvała. Mudywało się cbrarłd jakby 
z D mtejsklego plćkła. Odr n-przyktad cl blCł-zCy — 
istne iwlAmd tak wynędrnbh j . sb>dn>„ ^ s im irtra f! 
śmiecie «' H o”  1 jedli W. gfibo obgryzali '.■"•tA’ 9rfns‘ 
gdzieś kości.

Brak opału. Zima była bardzo ciężka. 2.imn < pauo- . 
walo tak straszne, że nawet w szpitalu nikolu okru­
tnie zamarzały lekarstwa. Były wprawdzie piecyki al° 
bardzo małe, z  co najważniejsze nic było drzew--a. W 
barakach nikt nie miał czem się nakryć, leżeli więc u* 
tycn pryczach, zziębnięci, skostniali, jęcząc 0 gomot 
Dach przeciekał, w ięc gdy deszcz padał napró"V> prze 
nosili się z miejsca na miejsce, stukając schronienia.

Znęcanie się nać jeńcami Ody schwytano takiego* 
uciekającego nieszczęśliwca, kopano go, b’to źnpomo- 
cą gutaperkowego bata- co miało być bardżo ftdlesn<>. 
Śwlńdck widział sam. jak bito jednego z ieńców. 
Stwierdził też fakt śmierci z pobicia akademika Le­
wińskiego. A było to tak. Dwaj jeńcy wymknęli się ■ 
z baraków I ukiadli deski Qo zapalania w Piecu. I na­
tychmiast powrócili. Wpadli właśnie tam gd?;i« leża! 
chory Lewińsk-. W gorączce i drzemał. Nie widzfał 
więc skąd 1 ki?dy oni tam wpadli. Za mmi s-bic-rł żoł­
nierz ukraiński, Grzeszczuk, a p^tiewaź Lewiński nje 
mógł mu wskazać gdzie są jeńćy. wpadł \v pc?Ję i za- 
cząj gc- bić pasem wojskowym, przeważnie ostrzeni 
klamry, tak mocno, z? Lewiński i tak już chory, zmarł 
w 48 godzin. *

Zażalenia dr. Milewskiego w ■zostawały bez skutku. 
‘) tem wsczystkiem co się działo aa Kosaczow i e. dono­
sił świadek komendantowi szpitala, kapltapowi Didule. 
lecz ten -nie reagował na to. A w ostatnim wypadku 
zamiast ukarać Oreszczuka. da} mu 14 dniow- urlop 
dla wypoczynku. Kiedy baraki zwiedzał? misja szwaj­
carskiego Czerwonego Krzyża w towarzystwie <ir. Pe­
truszewicza, świadek przedstawił obecnym, i;dqcgo 
z jeńców obrońcę Lwowa, 14 letniego zaledwie chTóp- 
ca, który w gorączce uciekał z baraków* a zclnia***) 
ukraińscy złapawszy go silnie pobili. Wówczas dr. 
Pstruszewiez zamiast, żeby starać się żbrdać tę spra­
wę, jedyną miał odpowiedź: ..W Dąbiu Polacy obcho­
dzą sję z naszymi jeńcami jeszcze gorzej". To nic by­
ła rzeczowa odpowiedź i do t?go niezgodna z prawdą. 
Według mniemania świadka, oskarżony nie miał natu­
ralnie pełnej w ład zy  ażeby wszystkiemu złu zaradzić, 
ale przy dobrych chęciach, jako szef sanftaroy, naj­
wyższy w mieście rangi i mający stryjecznego bf*ta 
w centralnym rządzie ukraińskim, nógł robić przyijaj- 
;nniej starania, jeżeli już nie radykalnie usunąć :e stfa- 
s-"ic warunki, w któ-ych żyli internowani i jeńcy Po­
lacy w Kossaczowie.

Z koleń zabrał głos Prokurator i zwrócił się do
świadka z szeregiem  pytań.

Dalszy ciąg rozprawy iut-o przedpołudni :m.
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PREZYDENT WILSON W SPRAWIE ARMEŃSK.
Poldhu. (PAT.) P rezydent W ilson w ystosow ał do 

PTteydenta Ligi Narodów Hvman^a urzędow ą notę w  
spraw ie armeńskie;. Zdaniem W ilsona, zysłanie sena­
tora M orgtnthau‘a z Konstant-ynopnln : j Armenii było 
krokiem niepraktycznym , poniew aż musi <m czekać na 
dokładne n istrukde m ocarstw  interesowanych, aby 
mógł rozpocaać kroki pośredniczące.

B udapeszt (PAT.) B. K. Z  6&karśVz«x donoszą; 
nU niw erjul“ z a jm ie  się  kwestią, H absburgów  i o- 
śwfadcza, że państwa sukcesyjne uw ażałyby pow rót 
H absburgów  na trwi w ęgierski za casus belh-

Transporty iboża rum&ńsHlego 
wstrzymane.

Snlatra, 26 stycznia. Transporty zbożom  z Ru­
rowi! są oa tygodni? znowu z toiny i niedołęstwa Pu- 
zappu wstrzymane. Na ważnych stacjach rumuńskich 
s ło i  bezczynnie kilkanaście załadowanych polskich. Po­
ciągów, czekających na załatwienie formalności cc]- 
uych przez Puzapn względnie jego do^awców. Poy 
woduje to ogromne straty wskutek unieruchomienia 
kilkaset wagonów i znacznej ilości persojiłdu kolejowe 
go, rozgoryczonego słusznie n'epotrzebnem przedłuża­
niem ich pobytu za granica. To sa skutki skandalicz­
nej gospodarki Puzapptf.

J'igas!awian!r w  bwwlR.
Lwów wit* dłiś miłych gości w swoich inurach 

akademicki chór * Zagrzebia. Spi;wacifi ta drużyna, 
objeżdżając z Pieśnią na ustach miasta polskie nie 
Pominęła i naszego kresowego grodu.

Na dworcu pc witał gości naszych imieniem mia­
sta p. prezydent Stahf, imieniem uniwersytetu Iwow- 
skiegr p . Prot. Chybiński. imieniem lwowskich towa­
rzystw śpiewaczych p. Lipanowicz.

Chór jugosłowiański, któremu towarzysty delo 
gat jninisterstwa spraw zagranicznych z Warszawy 
zabawi w  mieście naszeru nr z -z  3 dni.

W sobotę cinia 39 bm. o godz. S-ci Wi/csorsm 
odbędne się w sali Tow. Muzycznego koncert złożo­
ny z pieśni jugosłowiańskich, tegoż dnia w południc 
o 12-e] koncert dla młodzieży szkolnej.

Nie wątpimy, że gorące przyjęcie, jakie druży­
nie teł zgotowały wszystkie miasta P>*lskis nie ominie 
ich i u nŁs.

Bilety na koncert ' sobotni do nabycia w skUdzle 
nut B. Połonieckiego, ul. Tańskiej.

Czas odnowie przedpłatą 
na miesiąc luty!

C s n y  p r e n u m e r a ty  i  p o je d y a c z o g o  n u  
m o ru  w  n a g łó w k u .

W ia E ia ic ś i i  b ie ż ą c e .
L w ó w , 26 stycznia, 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKlEuO.
Czwartek, 27. stycznia. i» godz. 7 wieczór „Skowro* 

uek“, po raz X. z p. Dora Hellen.
Piątek, 28. stycznia, o sodz. 7 wcczór „Poczekalnia 

pierwszej klasy" IV. raz.
Scbota, 29. stycznia, o eodz. 3.3(‘ popol. „Betieem pol­

skie" Masełka'. — O sodz. 7 wieczór „Jaś i Małgosia", 
oper., IV. raz.

Niedziela, 30. stycznia, 3.30 popol „Przedstawienie 
baletowi . ~  O godz. 7 wieczór ..Poczekalnia pierwszej 
klasy" V. raz.

roniedzialek, 'i .  stycznia. :> godz. 7 wieczór .Skowro­
nek", OKietka, V. raz.

— Linia, telefoniczni między Lwowem i W arstw ą , 
Krakowem i WaiSzawą przerwana.

— Uniwersytet Lwowski w Sprawie Scu»tu.
Od proi. dr. Eugeniusza Renera otrzymujemy pi­

smo. w któi eir czytamy:
Jako ten, ktćry niniejszą optalę nauki polskbj, 

sformułowanej przez Grono Profesorów Uniwersytetu 
Lwowskiego podał i pod swoją odpowiedzialnością 
podpisy zbierał, poczuwam się uo obowiązku stwier­
dzić, że godząc się w  zupełności na podani- niniejszej 
opinii do wiadomości prasowej, nigdy i nikomu jakiej­
kolwiek opinjij o kolegach, którzy zdania mego . zdania 
olbrzymiej przewag; przedstawicieli nauki nie podzie­
lają, nie podawałem dc, wiadomości w ogóic, a tem- 
bardziej prasowej. Za wszelkie przeto uwagi, a nawet 
nazwiska, wymienione w komunikacie ,.Słowa Pol- 
sk,egu“ z racii ogłoszenia opinji Uniwersytetu Lwow­
skiego w sprawie senatu nie przyjmuję żaduci odpo- 
wió£tz«ialności.

Proszę przyjąć zapewnienie szczerego poważania, 
Prof. dr. EugenjsiSŁ Romer.

Z powodu powyższego pisma najynększego na­
szego geografa zaznaczamy i stwierdzamy, że notatka,
0 której mowa, Jest reporterską uwagą naszej rcdakdl
1 zupełnie nie pochodzi z kół uniwersyteckich. (Red-).

— Uroczystość wspólnego opłatka. Sekcja gospe- 
darcza Klubu naredowG-demokratyczziegO' i Związku 
ludowo-narodowego urząaza w niedzielę, 30 styczna 
br. o godz. 7 wieczorem we własnym lokalu, przy ul. 
Pańskiej 1. 11 dla swych członków i ich rodzin wspól­
ny opłatek, połę ozony z zabawą towarzyską. U sta 
Zgłcsseń otw arć do dnia 2S stycznia hr. v kanceiatii 
Klub1! c-d godz. 6—8 wieczorem. Opłata od osoby 100 
Mp. Członkowie, którzy już agłosib swój udziaf zechcą 
w  wymienionym ttrminje złożyć wkładkę «o rąk 
urzędującego skarbnika.

— Imlenleji Komitetu „Katolickiego Związku Polek*4,
urządzającego kwestę po domach i mstytuciaoh na cele 
plebiscytu na Gó-nym Śląsku, składam serdeczne po­
dziękowanie Zarządowi i czhnikcm Kasyna Narodo­
wego za złożoną kwotę 70.400 Mp- f 20 Kor. w złocie 
na ręce kwestarck ks. Anirzejowcj Lubomirskie.i i ks. 
Eustachowei Sapieiyny, zwracając się. z gorącą próśb? 
do naszego społeczeństwa o ofiarne i życzliwe poparcie 
naszej kwesty. — Jadwiga Paparowa.

— W „Katolickim Związku Po!ek“ mówić będz|« 
prof. dr. Stanisław Starzyński o Śląsku Górnym w pia* 
tek, 28 stycznia br. o godz. 5 p mi. Goście mUe wir 
dziani

— Prezydjum Kongregacji kupieckiej w® L.w<wie
donosi, że utworzony z hma członków Kongregacji 
kupieckiej Komitet zbiórki na plebiscyt górnośląski 
obejdzie w  tych dniach wszystkie firmy kupieckie 
tutejsze j zbierać będzie daninę na powyższy ce!. 
Zwracamy się z gorącym apelem do PT. kolegów, 
ażeby hojnie obdzieliło tę obowiązującą daninę naro­
dową. P&nadtO rozesłane zostaną wszystkim firmom, 
listy imienne do zbierania danin na ecu powyższy od 
swoich dostawców itp. 3S6

— Dyrekcja kolei państwa we Lwowie Ogwsza; Z 
dniem, który się później ogłosi telegraficznie, będą 
kursowały na szlaku Lwów—Kraków w p*zeoJuienhx 
<1o Warszawy do obecnie już kursujących pociągów, 
pociągi pospieszno nr. 5 i 6.

— Strajk robotników szewskich TorpefeMł się one- 
gdaj i trwa w dalszym ciągu. Pertraktacji, eden* zała­
godzenia snoru nis nawiązano.

„  Wszystko drożeje. ..Czarna giełda** obrała sobie 
stanowisko w ul. Reirtm i Starrtbw a, gdzie gromady 
geszefciarzy różnego gatunku wysiewają od świtu do 
noc.*' baz względu na porę roku i pfgodę; o przejściu 
swobodnem temi ulicami nie ma mowy. Od czasu da 
czasu zjawi się tam policjant, wyłowi kilKu tiajuporcźy- 
wiej tkwiących na stanowisku, sprowadza Ich do po- 
HcjL gdzie skazani na grzywnę, płacą Ją. poczerr wra­
cają na- swoje mielce. Dawnrtj kary grzywny wyno­
siły 20-30 Mp. — dzisli' I DO- 201 Mp., jednakże to 
nie odstrasza i me TOzprastd tj-imu.

— Ofiara nieostrożnego ohchodzenła sie z bronią. 
Jan Roganowicz, uczeń VII ki. gimn. .który R* ponie­
działek został orre* nieostrożnego kolegę postrzelony, 
zmarł we wtorek późnym wieczorem w stanie nieprzy­
tomnym- Wszelkie zabiegi lekarzy, ażeby przviść nv» 
z pomocą, okazały się płonnymi, kula bowiem zraniła 
biednego chłopca w ręKę, płuca i wątrobę. Zgon wzo­
rowego, chlubnym postępem w nauce odznaczające#0 
się ucznia, pełnego wysokich zalet charakteru, wrtyi. 
dził wśród szerokich kó; młodzieży tudzież w  Gronie 
nauczycjelskiem Oddziału róymorzędnęgo IV gimna­
zjum szczery, serdeczny żal i żywe współczucie

— Dwoje dzieci ocalonych od strasznej gmierd. Mie­
szkańcy domu pod 1. 3 przy iii. Piotra zauważyli wczo­
raj przedpołudniem dym wydobywający się z mieszka­
nia p. N., gdy iedonk drzwi bvły zamknięte, wyważo­
no ie, na szczęście jeszcze w porę, gdyż w mieszkaniu 
zajęło się drzewo, suszone na kuchni, a dwoje małych, 
podstawionych nrzez matkę dzieci, oma] nie podusiTo 
aię dymem. Dzseci natychmiast wyniesiono, a straż 
pożarna ogień ugasla. Gd,vr>\ dym zauważono niecC 
później, dzieci pomarłyby straszną śmiercią.

— Usiłowano samobójstwo. Józefa S., żona kondu­
ktora, zam. przy ul. Kordeckiego 16, zażyła zmaczną 
dawkę morfiny, celem pozbawienia się żvcla. W ezwa­
ne Pogotowie ratunkowe po zadaniu odtrutki, pozosta­
wiło denatkę w opłece domowej.

— Micher porywający torebki. Na pl. Halickim na. 
furze siedziała p. S. Denner; w ‘Cni żjaiwił się nagle 
koło niej Wicher Kazimierz i wyrwał joj torebkę rę­
czną z 2 2P0 Mp. Uciekającego przytrzymała publi­
czność i torebka wróciła do właścicielki, a Wicher 
został zamknięty w areszcie.

— Mówiłem c> przecie! NcturaMe, że 
nieszczęśliwy.

Pożegnawsz?- się na ulicy * Korablerwem, nP
widziałam -m cnh  miesiąc, W tym czas'e otr.zymalera 
od niego dwa telegramy, dzianej treści:

— „Drugiego i trzeciego bieżącego miesiąca »». 
źd?iłem z tobą ao Finlandii. Pamięruj, nie pomyl s:ę. 
Gdy spotkasz Helenę, powlecz jej c tem“.

Drugi telegram:
— „Pierści mek z rubrtem masz u siebie . odda- 

łeś po do jubilera, żeby ci taki sam zrobił. Napisz 
o tem NaSti, Halonie nie wspominaj o nim**

Sadząc z tych depesz, mój przyjaciel bez Fi^en- 
w y obracał się w tvm strasznym kotle, którv sr-ble 
stv orzył, szukając ideału kobiety. I nadal biegat po 
mieście, przcktiniw-ał dozorców, żonglował pierścion­
kami. fot«°rafiami i prowadził tę dziwną, be/senso-, 
wną buchalterię Która go ratowała przed u#cukiem. 
Całepr- c^omnlikowaneyo pr^dsięM crsfw a.

Spotkawszy któregoś dnia Nasię, wspomniałem 
jei. że wziąłem od Korabiowa iego śliczny Pierścio­
nek i dałem Je jubilera, żeby nil laki sam zrobił.

Nąsti'* bvłh roznromier'ipna.
— \Vlęz tc prawd i?  Biedny on... Niepntrzęfcrte 

go męczyłam o fen pierścioo-k. Ale, czy pą« w*e, żi' 
on r.0iftcha| do swych krewnvci, do Moskwy?

Nie wiedziałem o tern i byłem pewny, że to jedna 
z jogo kombinacji bucha!tery*nve'n, lecz czułem słfl 
w obowiązku odpowiedzieć pośpiesznie.

Oczywiście, że wiem. festem nawet pewny, 
źe Kprabf^y w Moskwie.

Wkrótce jednak dowiedziałem r>ę, że mój przy­
jaciel nap-nwde był w Moskwie i ie  spotkało jo  tam 
straszne nięs?czeście.

Dawie^z-aJo.m się o tem po powrocie Korablewa, 
od niogo san

(C, d  nJ
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(Ciąg dałsm.)
Naturalnie, z t wrerne. Tak, jak ja iją. 1 każdf * 

ftlch kod.am za tr. co ma w sobie pięknego Ale 
sześć — .to  za v.itje. Przypomina mi to człowieka, 
który chce zjeść obiad i zurę ma na jednej uhey, 
chleb na drugiej, po sól musi biegnąć na kon>ec mia­
sta ! ?!>ć\v w t »c\ć po mięsn i leguminy. T a ł też 1 ja 
mirtaę cały dzień gonić, ws|i,'d’ie sie spaźniać, słu­
chać wyrzutów i kpin przećayEnfl&w.-. I w  imię 
cwgo?

Byłem przygnębiony jego opowiadaniem. Po 
Chwfii milczenia, wstałem i pnwic Izlalem:

— No, c*as iuż na mnie. Czy ty  zostajesz w  
domu?

— Nie — odpowiedział Korahlew, patrząc bez­
nadziejnie ną ?eg?rek. Obite V;iri Helenie Mi^o- 
Ljównie być u niej o wpół 4o siódrui, a już o sió­
dmej mam być u Nasti, którą nnesifc-t ną drugim 
końcu miasta

— Jakże ty to zdołasz wyk-nać.
.  — Obmyśliłem już sobio dziś rano. lak zn bię.
Wpadnę fla chwiię do Heleny Mwiłajówny z wyrzu- 
*ami, ie  widziano Ją zeszłego -ygodula w teatrre z 
iiufimś blondynem. Pcpiewaź tt> jest ocaj-wiście kłam 

ona odnowit mi oburzonym toiem  — ja się 
obffcże trzasnę drzwiami i pójdę do Nasti.

Rozbawiając tak ze mną. Korablew wziął laskę,

m-brtyt kap?lnsz i st?nął zajnntan^, zastanawiając 
się nad czemś.

— Co ci jest?
Milcząc -diął z palca pierścionek z  rubinem, 

schował go dc kieszeni, wyjął /.czarek, przesunął 
strzałki i zaczął coś składać na biurku.

— Co ty robisz?
— Widzisz, »toi tu u mnie hrtografja Narti, i.tóia 

mi oferowała z tem, że zawszs będę ją mieć na
i biurku.

Ponieważ Nfastfa dzls\ai czeka na mnie u slebre, 
i nie zajdzie do mnie, moo-e więc Ją schować bez ry­

zyka. Spytasz mnie, dbcz-jgo to robię? Dlatego, źe 
mozc wpaść do mnie mał:., narwana kifti, & nie za­
stawszy mn'e, zechce napisać m rę słów do 'mm 
czi-ż mogę wiec zostawić m  biurku porrtrt i?’ rywal­
ki? Wolę na ten czas jx)sta\vić fotografię Kitti

— A jeżei? przyjdzie wf-tnis MorusiaJ zamiast 
Kitti... 1 mgle zobaczy podobiznę Kitfi? i

K ca^l/w  ro*arl cznłr
— My-śl'lnu o fem.. krarusłą nie m a lei wt«c

recko. oo*,vi:i:n jej. że to foto­
grafia mŚjgj z-piężnei siostry.

— A Jliczesro tv zd.Dłeś oiarścionek z palca?
— To rro7ent Nasti. ^jćmp-os (ini,i rwrprnełą na­

głe Helenę M'l'ołałó\vne zazdrość ; musinirn' ;ei dać 
słowo, Że nigdy nie będę uo^i tero ojerł-cionka. Od
tero rrr.cy. o-H’!- iętt-iri r HrWn-i '"'kołaiówna. ziiej* j
mtre grt a r r z v  spotkaniu z fcJ-i«fłą ?Mw uskładam.
Ppi-n'""""1 yi a-pe^ysjko '"Ląieć ua ?rT'w 1  n“T-
fum. koior krawata, vv norp, ^„„n|-rk. rr-r..
K uriw ^i cL>7->rorw. dorOfż,jfc.*7"0|  i namirtać w/c7v»tko 
co k'o/łtrV^<wr?,'k konm powio^ziął’rn i w bkjfib oko-

— O ty nieszczęśliwcze, — tv^szer lałem 7e 
współczudem. *
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— Nadzwyczajną walne zgromadzenie czfauŁów 
Ewfązkn kupców chrześcijańskich Małopolski we 
Lwowie o Obyto się w sali Izby handlowo-przemysto- 
.wej w  niedzielę 23 bm. o g. 11 prcedyohKhiietn. Prze­
wodniczył prezes p. Kazimierz Maksymowicz sekreta' 
rzowah pp. Ziembiński Józef i Justian.

Na porządku dziennym były sprawy niezmiernej 
doniosłości, jak; niedomagania aprowizacyjne, ciągłe 
podbijame cen artykułów spożywczych przez produ­
centów, działalność Urzędu przywozu i wywozu. Urzę 
du lichwy, Puzapu, konfiskata artykułów, 8 godzinny 
pa*s pracy, nadmierna liczba knnsamów anonimowych 
pod różneini nazwami itp. Członkowie we wszystkich 
tych sprawach braH żywy udział, a w dyskusji nad 
poszczególnymi punktami ostro krytykowali nicdołęż- 
nosć poszczególnych urzędów w załatwianiu poruczo. 
nych im agend, wskutek czego najwięcej na tern cier­
pią konsumenci i kupcy detajliści.

W  zgromadzeniu uczestniczył także sekretarz Izby 
uandjowo-przemysłowe} dr. Iraw m sk', który w- krót­
kich wymownych słowach przedstawił ogólną sytuację 
fco&podartzą w  catem państwie, przyczynę sp*Jfcu 
waluty i mne sprawy, będące w łączności z detajlioz- 
j»em kuptectwem. Główny nacisk z  powodu drożyzny 
położył n t to, żc między konsumentem a kupcami wy­
tworzyła się cała falanga pośredników', tych rzeczywi­
stych praskarzy, i z tego t*ż głównie powodu podno­
szą vę tak raptownie cenj npjpcKrzebnlejszych ar‘y-
1 irłów spożywczych. Ażeby temu z-tpobiedz, obo­
wiązkiem kimców jest unikać tych pośredników, a naj­
lepszym środkiem do tego jest rozbudowa jiuż istnieją­
cej hurtowni przy Związku. Wkońcu objaśnia, żł obe­
cnie jest w opracowaniu projeki zniesienia wszelkich 
cen,rai, .a natomiast ma być ogłoszony wykaz, których 
artykułów nic' bę biie wolno ^prowadzać z zagranicy, 
dozwolone zaś artykuły będzie incźna swobodnie 
.przywozić-

W dyskusji zabierali głos pp. Sudhof, Starzewski. 
Kapuściński, Wnuk, Solecki, Oźmiiiski, Justian. Rozu- 
łitiłpwski, StiPei lak. Wolanin, Ziembiński i inni.

Prezes p. Maksymowicz w serdecznych słowach 
podziękował dr. Trawińskiem u za tak cenne objaśnię- 
we, poczem po wyczerpaniu pirządku dziennego u- 
chwalcno jednogłośni! następujące rezolucje:

1. Walne zgromadzenie wzywa wszystkich człon­
ków kupców, aby przy zakupnie płacili veny tylko w 
ramach tai yiy, tak, aby się w tem mógł pomieścić 
uczciwy zysk kupiecki, a producenta, ewentualnie 
hurtownika, (żądającego ceny wyższe ponad taryfę 
maksymalną, r edjawać władzom. ,

2. Walne zgromadzenie uchwala, ażeby Przy wy­
miarze podatków zasiadało 2 delegatów z grona kup­
ców chrześcijańskich Małopolski we Lwowie. ,

fr Warne Zgromadzenie postanawia, aby wysiać
2 delegatów do urzędu komisji wywozu i przywozu, 
ccleirt zapobieżenia niedom-aganiom.'

4. Walne zgromadzenie oświadcza, że uznaje WPra 
wrdzie 8 godzinny dzień pracy dla pracowników, P‘» 
testuje jednak stanowczo przeciwko zamykaniu skle­
pów w obiadowej porze, bo sami właściciele mogą i 
Chcą pracować Przez 10 godzin dzi pnie, gdyż przez 
pracę podniesie się siła podatkowa Państwa. polskiego.

5. Walne zgromadzenie uchwala odniesienie się do 
władz w sprawie rewizji kart przemysłowych kotisu- 
mów i żąda pozostawienia tylko konsumów organiza­
cji zawodowych.

6. Walne zgr /madzenie zapytuje Urząd walki z li­
chwą, co się dzieje ze skonfiskowanymi i^waram] i żą­
da stanowczo, aby sprzedaż i konfiskaty następowały 
zawsze w obecności poszkodowanego, dalej zwraca 
uwagę tegoż Urzędu na wagonowe wykupywanie to­
warów przez hurtowników.

7. Walne zgromadzenie uprasza para prezydenta 
3. Neumanna, aby towary nadchodzące do Aprowiza­
cji) były rozdzielane ruetylko konstfmorn.; lecz także 
Bklepom r^onowym i członkom Związku kupców.

8. Walne zgromadzenie uprasza Prezydjuir m'usta 
a^y agendy repartycji i aprowizacji przydzieliło Zwiąż 
kowf kupców, który czuwać będzie nad sprawiedli­
wym ■ ozd?ialem.

Po uchwaleniu rezolucji, Walne zgromadzenie wy 
twtiio oodiiękowanie prezesowi p. Maksymowiczowi 
przez oklaski i powstanie za tak skuteczną pracę ‘ roz 
wój stowarzyszenia, godząc pojęcie kupca-obywatela 
i i  stosunkami społeczeństwa.

Przed rozejściem się, prezes zarządził zbiórkę na 
plebiscyt, która dała wynik mk. 1237. Zgromadzenie 
zakończyło się o godz. 4.30 popołudniu.

W ilki raut.
Dula 7 lu tec5 1921 r. nowego stylu, datującego się 

•d  papieża Grzegorza VII hildt-branda, odbędzie się w 
B*lach Kasyna i Koła lit-art. WiGk; Raut, urządzony 
staraniem Tow. Bratniej Pomocy Wszecluiicy Lwow­
skiej- która — jrk to zresztą omnibus et singulis no- 
mui e*t — Jest matką, opiekunką i żywicielką mizer- 
ków t enudriaków akademickich, to jest najmłodsz.go 
produktu cmanacji Akadem ia.

Wozystld' Piodigja ziemskie i niebieskie zapowia- 
dają, że Raut ten suo eventu postiemo będzie nietylko 
czemś. wobec czego pobledną i zżółkną wszelkie 
wielkości i jasności świata, zaś księżvc się zaćmi, 
słońce się cofnie w  swym biegu i ze źródeł wody wy­

trysną, a ziemia cursum mutabit suąę revohitioois, 
lecz ze to będzie jedmem słowem epoka nowa, inaczej 
eyolutio post Uiluvialis na niwach, kobiercem kwiatów 
usłanych, rozkosznej i pieściwie, jak eter rozedrganej, 
uwodzicielskiej umiejętności taneczni.

Wszyscy Święci i BłogoJawieiii wszystkich kra­
jów ze wszystkich planet niebieskich dali swói placet i 
incult tak zbożną i grzeczną zauawę.

Więc najpierw boska Wenera, otrzymawszy po­
zwolenie od grzmiącego i brwi marszczącego Jowisza, 
przybędzie z mepizejrzanyn? ą wielce Przystojnym or­
szakiem swego fraucymeru.

Który zatem z krwistych, gorących a sierdzistych 
chłopaków skarży się i narzeka na desertionem vitae 
suae, in corde autem suo solitudinem proyectae jam 
atatis omois generis mulierum portat, siech pośpieszy 
odlotnie na one gody taneczne — weselne do naszej 
Ksuiy nowożytnej, a rozraduje mu się serce na widok 
onych gracji wiotkiiJi, przylepnych a  zwodnych, a 
dusz,a z najtajniejszych zakamarków swej kontesitacji 
wygrzebie piosenkę i huknie z całych sił:

Vivanł „imas virgines facńes formosae!...
A i dli. płaczących po ką^ch i rozkochanych 

dzierlatek niosę pocieszenie.
Oto Bacchus, Pan, Saturnus i Janus suną siar­

czyście na czele licznych legjonów iudnosae pubertatis 
przy rzęsistych dźwiękach muzyki leśnych Satyrów, 
polnych F unów i Sylwanów i w idu innych grubych 
a sprośnych Marchołtów pod batutą Błogosławionego 
Dominika z Gełajzowa.

Zatem pośpieszajcie Wszystkie i Wszyscy, by 
procul domesticis negotiis P O Pląsać  wesoło, pohasać 1 
pogruchać serdecznie, bo vita nostra breyis e s t a ra­
dości tak mało jest w życiu! !1 f t

lak chłosi z Credzisha
łapali iwiiiokradEĘ HUnctT

W kościele parafialnym w Grodzisku, Pod Prze­
worskiem, kościelny miał ten dobry zwyczaj, ze za­
wsze wieczorem szedł z kluczami do Kościoła, aby 
przekonać się, czy drzwi są dobrze zamknięte, czy 
wieczna lampa zosnta zabezpieczoną, ery  gdzie przy­
padkowo niezgaszona świeca nie grozi pożarem. Ont- 
gdai poszedł również wieczorem do kościoła i Jakież 
było jego zdziwienie, gdy drzwi da zakrystii wiodąc-c 
stale zamykane — były tym razem niezanjknięfe. Po­
spieszył tedy szybko do zakrystii i tu stwierdził, żc 
drzwiczki do szafy 7. kielichami były wyłamane, ? 
wnętrze z kielichów' ogołocone.

Kościelny zaml nął szybko kościół, uwiadomił o 
wypadku proboszcza i .posterunek żandarmerii, od­
niósł bowiem wrażenie, że złodziei przebywa jeszcze 
w kościeie. Po szczeyófowem Przeszukaniu kościoła 
okazało się, że go już tem niema i że umknął po 
drabinie, przystawionej do okna, poczem po sznurze, 
odciętym z dr?won 11 zsunął się na ziernię.

Zebrali się tymczasem przed kościołem chłopi, 
których oburzenie nie miafo granic. Zac/ęły się wśród 
ożywionej rozmowy budzić rozmaite domysły. Jeden 
z gospodarzy przypomniał sobie, iż widział przed 
wieczorem jakiegoś obcego człowieka, na którego też 
zaraz padła podejrzenie.

Gdy po chwilowein Przełażeniu — chłopi słę w- 
spokoili — Padła myśl, aby we wszystkich kierun­
kach ścigać uchodzącego ze wsi złodzieja Udano stę 
przedewszystkiem ną dworzec kolejowy i tu dowie­
dziano się, że jakiś obcy człowiek, mówiący p o  nte- 
miecku, spóźniwszy pociąg do Przeworska, ud il się 
tam pieszo gościńcem. Gospodarze wrócńi do wsi, 
wyprowadzili ze stajni najlepsze konie i popędzili do 
Przeworska.

Przed dworzec w Przeworsku zajechali cicho I 
wnet ku swemu wielkiemu zadowojjnin zauważyli 
opisanego „nieznajomego** — ’ak na peronie konfero­
wał żywo z jakimś żydem z Przeworska Tymczasem 
otwarta kr-sę ?. „nieznajomy" pospieszył czcmprędzej, 
by zakupić bilet... do Wiednia, Jeleń z gospodarzy 
chcąc się upewnić, czy też niewinnie nie pada n* 
nffcgo podejrzenie, cisnąc się niby do okienka potrącił 
o plecak, w któiym w tej chwfl; zabrzęczały jakby 
blaszki metalowe. Zs żądano od Niunca legitymacji, 
która opiewała na wyjazd z Wiednia i była podpisana 
przez konsulat Dolski. Zarządzoną też została bez- 
włocznie rewizja plecaka i zaraz w pierwszej chwili 
okazało się, że cawierał skraa-tJnc kielichy już rod­
śrubowane, a niektóre pogięte. Z«oe*yńca ukradł pięć 
kielichów i jedną puszkę, a że był „fichowcim4*. — 
świadczyły płyny, których używa* ceiem zbadania^ 
czy kielichy są w  rzeczywistości: zL>te.

Niemiec — świętokradca wypierał się trsiinie. 
iakoby kradzież popełnił, twierdził, że kielichy kupił 
u jakiegoś żyda, bliżej jednak nie mógł go opisać snl 
podać, gdzie mieszka. Ponieważ krytycznego dnia był 
u jednej żj dówki w Grodzisku — zapytany, 00 tara 
robił, oświadczył, że Przywi6zł jei pozdrowieni od 
pizebywającego we Wiedniu ojca. Afera buazi wiele 
podejrzeń, bo żydówka ta była KilKakrotnie karaną 
za niedozwolony handsl złotem i srebrem.

Wiedeńskiego złoczyńcę odstiwiono do więzienia 
w Rzeszowie — gdzie za gościnne występy uzysjtal 
gościnne schrorilenie. Pomimo wiedcńsk.ego patentu 
nie zdołał w pole wyprowadzić chłopów z Grodziska.

K u r s a  y f n ł d y  I w o s s l r i e j .
Kurs szacunkowy z 26 stycznia 1921.

W arto ić  O gtam ia P łacą 
nom . dyw idenda

Ż ą d a ją  T ri
U f

Waluta markowa 
I. Akcje bankewe za sztukę (włącznie z kup. bież.).

420'— -
Bank akc. związkowy

!V j V emisji 400
Bank Dysk ulowy

v.e Lwowie 4J0
Bank hip gal. 400
Bank hio. zemelny 400
Bank Maiopo>ski 400
Bank powsz. kred. **00
Bank przemysłowy 40u
Bank ziem. kred. gal. 400

Korony

30 
2 4 
32 
10 
40 
30

450
o85‘—
340 —
775' —
2i5
630-4
7 1 5 -

-  00 
735 -

haadt. I or«n 
60 8000-—
— 3825-4 3975
30.. 4600 - —

-  4700 — —
40 . . L

103 30-000— --- —
— 5450 — 555u
22 7,iu<V- _  _

4700— -00
_ 4300 mmm

— 1625- mmm —
?3C' -- ---

— 3400- — 3500 ~
30 350*- 1Ć0G ------

40 52ÓÓ— --T- _
8 7700-— — ---

— 6500— — ---•—
28 sKKlO — - - •_, -----

II. Akcjd Tow.
Browar)' lwowskie C30 
Tow. Cnodorów 200
Tow. a k f a b r .  kart 200 
„Ćmielów1 fabr. porc. 1428 
rabryka cementu „Portland 

Szczakowa'1 2:0
Tow. aKC. „Galicja* 7'ł0 
Tow. Gafota 200
Tow, Gór a 200
„Oikos" Zakł. prz.drz. 1428 
Wa sz. Ska akc. bud.

„Parowozów* 714
„Pezet*, pow.Zakt.bud. 714 
„Pocisit* Zakł. amun. 500 
Polska nafta 700
Polskie Tow. handlowe 200 
Tow. Przeworsk —
Tow. Rakszawa 200
Zakłady elektr Siersza 200 
Gal. Zakf. góm. Siersza 200 
Tow. Zieleniewski 230 
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy — — — —
111 Usty zastawne za ^00 MIIl (bez kup. bież.).

Bank po ski dla handlu i przę­
słu 4l/so/o 

Banku hip. gal. 41/a°A*
Banku hip. gal. *. /o 
Banku nip. zemel. 4»///«
Banku icraj. gal. 4'^/C 
Banku kraj. gal. 4°/o 
Tow. kret gal. ziem. 4*/ą8/n 
Tow. kred. gal. zien 4°/o 
Banku kred. ziem. gai. 4Va0/a

Komun. Banku kraj 4l/^/o 
Komun. Banku kraj. 4*/o 
Kolei lokalnej Banku kraj. 49/* 
Pożyczka kraj gaL z r. 1893, 49/o 
.:>ozvczka krap gal. z r. 1904 4o/o 
Pożyczka kraj. ^al. z r, 1°05 4"/» 
Potyczka kraj. gaiic, z t. 1908 

szkolna 4o/o 
Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 TOyo 
Pożyczki kraj. gal, z r. 19i4 4,/sP/o 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4l/o 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 4°,'t 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4n/«

Płacą Żądają Transak

95-50 9750
99 — 101 ■■ 19-
91 — 93— —
92*50 94-50 --

100— 102 — —.
°6  — 98— --*--

103— 105- --
95*- 97— •
98-50 100 5U 00

ez kup. bież.).
93 —
8 5 - C7— —W
82-— 84-- ...
86-— 88—
85— 87— —
85— 87*- —

88 — 00- _
90 50 92-30
92-50 94-50
87 30 89 50 --
87-50 89-50 —
87-5C 8950

Ruble carskie

Ruble Dumskie

(po

V. Waluty, 
po 100 rb. 
po 500 „ 

drobne 
(po 1000)
(po 250 
‘ 10 1000. 

i wyżej)
Karbowańce 
Grzywny 
Franki franc.
Franki szwajc.
Funty sterlingi 
Dolary amrykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Marki niemieckie po lOuu 

po 100 
l L (drobne) 

Lei rumuńskie ro  500 9 .  drobne
Liry wieskie 
Czeskie korony 
Kurony austr. niem. stempL 
Franki uelgijskie 
Korony szwedzkie.
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Marki fińskie 
Floreny holenderskie

Londyn
P aiyż
Zurych
Praga
Uieded
Berlin ,
Niowjr Joric
Mediolan
Bukareszt
Bruksela
Kopenhaga
B Ł j ,
Holandjr
Szwecja
Norwegia

Stopa eskontowa

50<̂ — „40 —
500 -  540--
36.1'— 400--
95— 1 1 5 -
75-— 95 —
5*— 8 --
8*— 11*-

50-00 58 —
l2li— I40-—

30ii0*— 3300-—
800'— MG —
Ó25-— 675 '-

1250- I W -
11Z5'— 1225-
1025-- 1125'—
llStr— 122.5—
1050"— 115024

29 -  31 —
1100 -  1200'—
1 1 4 -  120*—
5800 6f*—

180‘— 200 -
17lł — 180 00
160*- 17500
2 — 2 5 -

275 '- 300-00

3000'- 330* -
55*— 58'—

120-0C 1 4 0 -
1125—  I??5—
125—  *V -i  ■ 1Ż50-- 1350*-ą 800-00 85000

c 29*— 31'—
11.5( 80 12.50—

t 5800 61*-t  170— 18000
o-oc o-oo

21 00 2 5 -
2754)0 loo-OO
180— 200-00
1600C 17500

VII. Rata badkewa
KP. P. W

- ‘- i

VL Detrizy.

OjKŁOSZEgjA
ip„Lj._n ia do żelaza hebl? ki, itpjcarki, obrabiarki do 
lUKariilO arzewa poleca „Pilot" Lwów, Batorego 4. 103

2  drukarni nSłowa Polskiego" Lwów, Ziniorowic^a 11-15, pod zafz, Y.Ubokmi Antoniegc SkrzyczyisldeMC.


